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ORGAN DLA HANDLU I PRZEMySŁU DRZEWNEGO
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WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA nł listopad 1987 r. wynosi i w P o tn an lu  
p riy  o d b io rą . ■ ekspedycji i 4.— zło te . Na p ocz­
tach  4.19 a ło te . Pod o p a sk . w prost s  ekspadycjl 
»  kraju  1 w w olnem  m ie lc ie  G dańsku. 4.70 z ło te . Pod 
opaską za g ranicą (.oprócz G dańska). 6.— zło tych . Nu­
m er pojedyńczy k o sz tu je , w P oznan iu  w Ekspedycji 
W groszy. Z przesy łką pocztow ą w kraju  I w wol- 
te ra  m ieście  G dańsku 40 groszy. Zagranicą Ś0 groszy .

R e d a k c j a .  A d m i n i s t r a c j a ,  E k s p e d y c j a
„RYNKU DRZEW NEGO" i

P o k n o ń .  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fonu  1820.
Drukarnia:

P o s n a A ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Nr. te le fonu  3400.
Konta b le ią c e .

K onto P. K. O. 800377. Bank Handlowy w W arszawie 
O ddział w P oznan iu . Bank P rzem ysłow ców  Poznań. 
Bank Poznańskiego Z lem stw a Kredytowego w P otnan lu .

OGŁOSZENIA. Za te k s te m . 80 gr. od  m iejsca m ilim etr 
(s tro n a  cztcro lam ow a) W tek śc ie  zaś lub p rzed  te k s ­
tem . 44 gr. od m ie jsca  m lUm etr. (s tro n a  dw ulam ow a) 
OGŁOSZENIA i Z tabelkam i o 30 p ro cen t w lącej. Przy 
w ląkszych I k ilkakrotnych og łoszen iach  stosow ny rabat 
Dla poszukuj, posad  przy  Jednorazow em  ogłoszeniu 
30 p ro c ., przy dw urazow em  40 p ro c . I przy trzyrazo- 
w em  40 p roc. raba tu . — K aida  now a podw ylka  obo­
w iązuje w szystkie ju t  przy ję te  ogłoszenia  od  dnls 
— zm iany cen  bez uprzedn iego  zaw iadom ienia —

P rzedruk dozw olony tylko za podan iem  źród ła  (R ynek  D rzewny w P o zn a n iu ).

ZBIGNIEW HRYNIEWIECKI.

Spiawozdanie i zabrania Związku P r z e m y ś l o m  D n m j A  w P oznaniu
hi .

' W następstw ie tej konferencji, jak się dow iadu­
jemy, dna być wystana do Małopolski specjalna komisja, 
celem zbadania rozciągłości klęski spow odow anej po­
wodzią, którą również odczuł pow ażnie tam tejszy prze­
m ysł drzewny, gdy tym czasem  miejscowe dyrekcje lasów 
państw ow ych pomimo, to  podniosły taksy na drew no 
w podległych im nadleśnictw ach.

W szystko to razem  biorąc pozwala referentowi 
wyrazie publicznie nadzieję na lepszą przyszłość w prze­
myśle i handlu drzewnym i pozwoli nam doczekać się 
już w najbliższych tygodniach konkretnych posunięć ze 
strony  Rządu wobec rozpoczynającej się kampanji wy­
rębów w lasach państwowych.

Z aktualnych spraw, dotyczących przem ysłu i 
handlu drzewnego, porusza p. Kolski ostatnie spraw o­
zdanie handlow e i między innemi zwraca uwagę nato, 
że wskutek niezrozumienia okólnika tutejszej Dyrekcji 
Kolejowej z dnia 14. października br., niektóre stacje 
kolejowe obliczają fałszywie stawki przy transporcie 
drew na okrągłego do 60%  ponad normę, podczas gdy 
okólnik ten  m ówił tylko o m aterjałach tartych. Do­
tychczas panow ał w tutejszy Dyrekcji Kolejowej zwy­
czaj, spowodowany brakiem wagonów, że jeżeli inte­
resen t zamówił 15-to tonnowy wagon, a kolej w braku 
takiego dostarczyła wagon 20-to tonnow y, płacił on 
tylko staw kę obowiązującą dla wagonu 15-to tonno- 
wego. O becnie Dyrekcja Kolejowa rozporządziła.w spom - 
nianym okólnikiem z dnia 14. ub. miesiąca, że jeżeli 
przy przewozie materiałów tartych nadaw ca zażądał 
wagonu 15-to tonnow ego, a kolej dostarczyła 20-to 
tonnowego, opłacić winien za przewóz za całe 20 tonn, 
o ile waga 15.750 kg ładunku została przekroczona, 
Ponieważ w Dzienniku Ustaw nie spotkał się do tych­
czas referent z podobną zasadą, stawia konkretny wnio­
sek i prosi aby Zarząd Związku w ystosow ał do Rady 
Naczelnej odpow iednie pismo z prośbą o zniesienie 
odnośnego okólnika.

Dalej proponuje p. Kolski, w obec faktu, że tak 
mało zdaje sobie sprawę, jak wielkie różnice zachodzą 
stale przy obliczaniu taryf przewozowych, aby wszyscy 
członkow ie Związku oddawali co pewien okres czasu 
w szystkie swe listy przew ozow e do rewizji em eryto­
wanem u urzędnikowi kolejowemu. Po polemice, która

się wywiązała co do pow yższego projektu, przechodzi 
wniosek p. Bystrzyckiego, aby w szyscy członkowie 
Związku oddawali sw e listy przewozowe do  spraw ­
dzenia w biurze Związku za opłatą 15%  powyżej opła­
conego przew oźnego na rzecz Związku.

Kończąc sw oje wywody apeluje p. Kolski do 
w szystkich obecnych, aby pod każdym względem zawsze 
i wszędzie podtrzym ywali autorytet Rady Naczelnej we 
w szystkich jej poczynaniach i we w szystkich jej p ra­
cach byli pomocni, gdyż zbliżywszy się do Rady Na­
czelnej i jej prac, odczuwa się dopiero jaką potęgę 
stanow i ona i jakie olbrzym ie usługi może oddać dla 
naszego przem ysłu i handlu drzew nego. Z prawdziwą 
radością stw ierdza prelegent, że choć pom ału garną 
się coraz to nowe organizacje i zrzeszenia przemy­
słowców i kupców drzew nych pod opiekuńcze ramiona 
Rady Naczelnej z których, jako ostatnie wymienić na­
leży Związek Fabrykantów  Dykt i Fornierów  w Polsce 
o raz  Związek Przem ysłow ców  Polskich w Wilnie.

Referat p. Kolskiego spotkał się z gorącym aplauzem 
zebranych i być może nie bez wpływu był na prze­
mówienie p. Ludwiczaka który w imieniu Związku B yd­
goskiego cofa tw ierdzenie wypowiedziania na Zjeździe 
w Bydgoszczy, jakoby w Radzie Naczelnej wzięła górę 
grupa osób dążących do nieograniczonego wywozu 
drew na z Polski w stan ie  okrągłym i oświadcza goto­
wość przystąpienia Związków Pom orskich do R ady 
Naczelnej, gdy ta wykaże konkretne wyniki sw ych prac 
i stanie na wysokości swego zadania.

W odpowiedzi p. Bystrzycki w gorących słow ach 
zastrzega się przeciwko takiemu postaw ieniu kwestji 
i zaznacza że w szyscy ci i w szystkie związki którym  
zależy na poprawieniu się stosunków  panujących w 
przemyśle, powinny już dziś zgłosić sw ój akces do 
Rady Naczelnej a nie czekać dopiero aż się ona sam a 
stanie potęgą, gdyż aby ją osięgnąć, trzeba aby R ada 
Naczelna reprezentow ała wszystek przem ysł i handel 
drzewny i jako taka, stała  się m ocną jednostką z którą 
wszyscy będą się musieli liczyć. Wspólną pracą i w y­
siłkiem należy zdążać do lepszej przyszłości.

W dalszym ciągu porusza p. Bystrzycki sprawę 
sprzedaży drew na w lasach  państwowych, zwracając 
uwagę na to, że poszczególne Dyrekcje wystawiają na
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sprzedaż d rew n o  w term in ie  jedynie  im dogodnym, 
nie bacząc zupełnie n a  zapotrzebow anie  rynku. P o d ­
kreśla dalej fakt, że Dyrekcja Poznańska  do ty ch czas  
nie ogłosiła pre lim inow anych  cięć i nie myśli je szcze
0 żadnych  wyrębach, forsując jedyn ie  prace około kultur. 
Jako  przeciwstaw ienie podaje p. B. Dyrekcję W a r­
szaw ską, która podobno ogłosiła już szczegó łow y pro­
gram przyszłej kam panji .

P. Ludw iczak przyłącza się do zdania przedmówcy 
podkreślając, że w B ydgoszczy, z pow odu  b raku  s u ­
rowca, na 123 tartaki 52 je s t  tylko czynnych i to prze­
w ażnie tylko te, k tóre  przecierają d re w n o  z K resów  
W sc h o d n ic h .

W odpow iedz i zabrał głos p iszący te  słowa i wy­
chodząc ze s tanow iska  leśnictw a — h o d o w c y  z a z n a ­
czył, ż e  w pierwszym rzędzie  Zarząd  lasów p ań s tw o ­
wych, a w szczególności, tak  naw iedzana klęską żywio­
łową D yrekcja Poznańska ,  musi kłaść nacisk  na zrów no­
w ażen ie  e ta tu  rębnego i s tarać  się wszelkiem i siłami 
aby jaknajspieszniej zalesić zniszczone przez sów kę 
obszary, tem bardziej, że pom imo panującego w kraju 
bezrobocia  o  wykwalifikowanych robo tn ików  leśnych 
je s t  b a rd zo  t rudno . Zarzu t zaś dowolnego ogłaszania 
term inów  sprzedaży  i tern s a m e m  — co do lekceważenia 
przem ysłu  i hand lu  drzewnego przez poszczególne 
dyrekcje, uw aża  za n ieuzasadn iony , wynikający jedynie 
z punktu  widzenia w yłącznie kupieckiego. O ile bowiem 
wszelkie s to su n k i  h an d lo w e  oparte  są  na wzajemnej 
zależności i „po trzeb ie"  tak sam o i w s to s u n k a c h  p o ­
między zarządam i lasów  państw ow ych  a przemysłem 
drzew nym  nie może być m ow y o lekcew ażeniu , trudno  
jednak, aby ze szkodą innych zabiegów gospodarczych
1 czynności adm in is tracy jn y ch  Zarząd lasów staw ał 
na tychm ias t  d o  dyspozycji in te re sen ta .

Na zakończenie zab ie ra  g ło s  p. p rzew odniczący  
Lisek i zdaje sp raw ę z o b ra d  kom ite tu  normalizacyj­
nego miar, które odbyły  się  w dn. 18. ub. m iesiąca , 
w których bra ł udział. Na posiedzeniu  tern uchw alono  
wprowadzić d o  pomiaru d rew na  n o w ą  miarę —  cal 
polski =  25 m/m a przy wym iarach d ługości odstop- 
niowanie co %  metra. P . L isek p roponow ał o d s to p -  
n iow anie co %  m e tra  co wzięto pod uwagę.

Na tem at normalizacji p o w s ta ła  nadzwyczaj oży­
wiona dyskusja  w k tórej zabierali głos różni mówcy, 
sp rzeciw iające  się w prow adzeniu  nowej miary obok już 
is tniejącego ch a o su  m iar angielskich , n iem ieckich itd., 
w końcu jednak  spór uznano za nieaktualny, gdyż 
osta tecznie  każdy tartacznik będzie  przecierał tak jak 
mu to będzie dogadzało  i według  w ym iarów na jakie 
m a  zapotrzebow anie  i zbyt.

Na tern zebranie zamknięto.

Putynta. i  n d  H i l i i l .
Świat z łu d zeń  pożyczkowych s ta ł  się rzeczywi­

stością i Polska otrzym ała pożyczkę.
Jedna  grupa da ła  państw u  pożyczkę w w yso­

kości 72 milj. doi., w iedząc  o tern, że jeżeli życie go­
sp o d arcze  Polski n ie  będzie się rozwijało, n a ten czas  
efekt tej pożyczki powoli tak  się s tóp i,  jak paląca się 
świeca. W id ać  więc, że m iędzynarodow y kapitał d o ­
szed ł  do przekonania, że gospodarstw o  Polski musi 
doznać ożywienia, co  się s tać może najlepiej przez 
ożywienie przem ysłu  budowlanego, gdyż 6 0 %  w artości  
in w es to w an y ch ,  s ą  m ater ja ły  budow lane , wytwarzane 
przez przemysł krajow y.

W obec  tego spodziew ać się należy bliskiego uzy­
skan ia  kredytów  budow lanych . G rupa mająca udzielić 
te j pożyczki, postaw iła  jednak warunek, by pieniądze 
nie zosta ły  zużyte na  b u d o w ę  gm achów  m onum ental­

nych, które w rezultacie dają jedynie obciążenie p o ­
datkow e płatników, lecz na  osiedla, um ożliwiające roz­
łożenia  ciężarów pożyczkowych n a  liczne barki, bez­
pośrednio  korzysta jących z tej pożyczki. T ym sam em  
ułatwione jes t  też i oprocentow anie pożyczki, am orty­
zującej się w formie komornego. Cel właściwy zosta- 
nie najzupełniej osiągnięty, to  znaczy przem ysł dozna 
ożywienia. Je d n o c z e śn ie  liczne rzesze o trzym ają za­
trudn ien ie ,  skutkiem czego, podniesie  się j e d n o c z e ś n i  
też i s tan  ekonom iczny  spo łeczeństw a.

N asuw a się jed n ak  p y tan ie :  czy  gospodarstw o  
po lsk ie  je s t  w takim stanie, by praca  mogła być pod­
jęta n a  szeroką sk a lę?

Czy przemysł po lsk i będzie mógł przez jedną 
zimę tak się sk o n ce n tro w ać ,  by sp ro s tać  w następnym  
lecie w szys tk iem  w y m ag an io m ?

Niestety nie.
Krzyczymy, by b udow ano , czyniąc Rządowi, jakim 

by on nie był, zarzuty, że zan iedbuje  jedno  z najpil­
niejszych żądań , bo przecież każdy obywatel ma prawo 
żądać dachu  nad  głową. D o ty ch czas  nie zo s ta ły  jeszcze 
podjęte kroki w k ie ru n k u  us ta len ia  ściśle określonego 
programu, s treszczającego s ię  w  standaryzac ji  ruchu 
budow lanego , celem przeprow adzenia  m asow ej budo­
wy domów.

W  Anglji, oraz innych krajach, które przystąpiły  
do rozwiązania zagadnienia budow y domów mieszkal­
nych, m in is te rs tw a re so r to w e  s tw orzy ły  pew ne typy 
dom ów  ce lem  umożliwienia uzyskania na  tej z a j d z i e  
k red y tu  rządow ego. To znaczy, że każdy, chęący bu­
dować d o m  z pom ocą rządową, z m u szo n y  je s t  wybie­
rać jeden  typ p rzepisany  i aprobow any.

Jak się dowiadujemy, M inisterstwo Robót Pu­
blicznych jest w trakcie stworzenia szeregu typów 
domów 2, 3, 4 i 5 pokojowych dla jednej i dwóch ro­
dzin, na których budowę, o typach przepisanych, n n k  
Gospodarstwa Krajowego i kasy komunalne u d z i e l a ć  
będą kredytu. U siłow ania  M in is te rs tw a w tyrn kie­
ru n k u  uw ażać  należy za bardzo szczęśliwe, poniew aż 
s tw o rz y  się w ten  sp o só b  domy najpierw higjeniczne, 
a przez s tandaryzow an ie  b u d o w y , osiągnie się p o ta ­
nienie kosztów, czego nie osiągniętoby przy budowaniu 
domów, w edług  planów indywidualnych. C ena m a być 
u trzym ana w  tej w ysokości,  że n aw e t  mniej zamożni, 
będą mogli sobie  pozwolić na w łasny dom ek.

Na największe uznanie zasługuje akcja Banku 
Gospodarstwa Krajowego, która wszczęta została 
z inicjatywy Ministerstwa Skarbu, a skupiająca się 
około zapewnienia sobie w ramach, mających byc 
uzyskanych kredytów, ty h materjałów budowlanych, 
które zużyte zostaną w następnym roku budowlanym 
Okazuje się bowiem, że czem więcej się buduje, tein 
bardziej zwyżkują ceny za każdy metr* no A/ego domu,
pom im o, że ceny  roboc izny  pozostały praw ie bez 
zmiany. Podrożenie  m ater ja łów  budow lanych  rośnie 
p roporcjonalnie  do ożywienia.

Amerykanie, mający dać kredyty, obawiają się- 
że w sk u tek  podrożenia wszelkich m ater ja łów , cena 
dom u pójdzie ta k  znacznie w górę, że dzierżawa p ó ź ­
niej będz ie  nie do zapłacenia.

Z  uznaniem  stw ierdzić należy, że Rząd przys tąp '1 
d o  rozw iązania tej kwestji w sposób  prawie wzorowy- 
Jak bowiem słyszymy, z a k u p y  m a j ą  b y ć  s c e n ­
t r a l i z o w a n e ,  lecz nie będą t rak tow ane  b iuro­
kratycznie, pomimo ścisłego nadzoru  rządowego. Do­
tychczas  okazywało się, że te  oferty, które zostaW 
złożone, nie były już w tej chwili ak tualne , kiedy 
miały być w ykonane ,  gdyż o p a r te  były na s ta ły ch  ce­
nach  przyszłych zakupów. Na najw iększe u zn a n ie  za­
sługuje również ten  fakt, że R ząd  z góry ham uje» 
a n aw et uniemożliwia, spekulację.
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N a j w i ę k s z e  t r u d n o ś c i  n a s u w a j ą  i
S i ę  m o ż e  p r z y r o z w a ż a n i u k w e s t j i  b u -  1
d u I c a. Z jednej bowiem strony, eksport jego jest ’
konieczny, co jednak z drugiej strony pozbawia nas 
p trzebnego nam materjału budowlanego. Co to  n a m  ;
b o w i e m  p o m o ż e ,  j e ż e l i  M i n i s t e r s t w o  1
R o l n i c t w a  w y k a z u j e  s i ę  w i e l k i e m i  
c y f r a m i  d o c h o d ó w ,  a c a ł e  r z e s z e  o b y -  1
w a t e l i  s ą  w s k u t e k  t e g o ,  b e z  d a c h u  i
n a d  g ł o w ą .  W szczęte zostały kroki celem  za­
trzymania potrzebnych ilości budulca w kraju, m a- 1
jącego być sprzedanym  po cenach możliwych.

Grupa am erykańska, która ma finansow ać ten  
ruch, projektuje u lokow anie pieniędzy w m ia sta c h : 
W arszawie, Łodzi, K atow icach, Poznaniu, Lwowie, 
Tarnowie, Krakowie i Gdyni. P ien iądze mają być 
przeznaczone jedynie na wybudowanie dom ów m iesz­
kalnych. Pożyczka wydana zostan ie w odcinkach od 
5—10 m ilj. dolarów  na ogólną sum ę 40 m ilj. dolarów. 
P ien iądze udzielone zostan ą  na 25— 33 lat, w ypusz­
czone zostaną jako pożyczki kom unalne, gwaranto­
wane przez Bank G ospodarstw a Krajowego i będą 
oprocentow ane w w ysok ości 7 od sta. ^

Pogróżki niemieckie i odpowiedź na  nie.
Fachowe pisma niemieckie takiej miary jak „Holz- 

markt“ i „der D eutsche  Forstw ir t“ umieszczają sys te ­
matycznie tendencyjne artykuły, których treść wyraża 
nader nieprzychylne usposobienie wobec swego 
głównego dostawcy drewna — Polski.

Uzasadnienia wrogiego nastro ju  są rozmaite, głó­
wnie wpływa na to zwyżka cen na nasz mat. leśny; 
oczywiście głębszego podłoża niechęci należałoby szukać 
w odwiecznej animozji nacjonalistycznej.

Niemcy grożą nam zamknięciem granicy dla s u ­
rowego drewna, wskazują na „zgubne" dla nas kon­
sekwencje tej reglementacji, udzielają nam „przyjaciel­
skich rad" jak dojść do koniecznego porozumienia 
w ogólnym handlu oraz w handlu drewnem w szcze­
gólności, i t. d. ubierają w płaszczyk bezinteresowności 
najżywotniejsze kwestje gospodarcze swego kraju.

Grożąc nam jedną ręką — drugą płacą wszelkie 
ceny za drewno polskie, z cichym wyrzutem, że jeszcze 
za mało otrzymują surowca.

Gdzież więc konsekw encja?
Czytając artykuły wspom nianych pism można 

odnieść wrażenie, że mentorstwo .Niemców wypływa 
z ich rzekomego posłannictwa ku uświadomianiu ludów 
dawnych marchji.

Lecz z powodzi oszczerstw i gróźb, coraz to 
częściej dają się słyszeć trzeźwiejsze głosy kupców 
niemieckich, którym skutki wojny celnej dały się już
dobrze we znaki.

Sporadycznie wysuwany projekt przez nacjonali­
s tyczne czynniki w sprawie zamknięcia granicy nie­
mieckiej dla drewna polskiego, wywołuje zrozumiały 
sprzeciw w pewnych kołach przemysłowców drzewnych, 
gdyż przewidują oni wówczas poza uszczupleniem zysków 
z obrotów handlowych, nieubłagane widmo stagnacji 
przemysłowej. .

Zwłaszcza dużą rolę odgrywa w tendencjach p o ­
jednawczych bezpośredni kon tak t handlowy, przez co 
unika się znacznych opłat tranzytowych.

Gdyby w rzeczy samej nastąpiło zerwanie handlu 
drewnem pomiędzy Polską a Niemcami, wówczas inte­
resy gospodarcze obu tych państw zwrócą się do szu­
kania nowych rynków zbytu i nabywczych.

Ponieważ jednak na światowych rynkach drze­
wnych tendencja dla drewna jes t  juz od dawna zwyż­
kowa przy stałem i silnem zapotrzebowaniu, przeto 
Polski przemysł drzewny nie będzie narażony na zastój

eksportowy, tembardziej, że obecnie widoki zapotrze­
bowania drewna na rynkach wewn. są bardzo pomyślne 
w związku z przewidzianą kampanją budowlaną.

Natomiast niemiecki przemysł drzewny będzie 
zmuszony czynić zakupy surowca leśnego w Skandynawji, 
w Finlandji i w Czechach.

Nawet bez głębszego zastanowienia się nad skut­
kami, jakie odniesie niemiecki przemysł drzewny z racji 
dobrowolnej rezygnacji z polskiego źródła nabywczego, 
stwierdzić można, że konsekwencje uporu i manji wiel­
kości będą posiadały w każdym razie podłoże logiczne.

Bo czyż pasywa bilansu handlowego nie są lo­
gicznym wynikiem, jeśli troskę o aktywny s tan  jego, 
stawi się w zagadnieniach gospodarczych na drugim, 
a bodaj na trzecim planie, podczas gdy dominujące 
miejsce ustępuje się względom polityczno-nacjona- 
listycznym ?.

Dla tych względów, działalność na polu gospo- 
darczem jest conajmniej nieodpowiednią, mają one 
swe ujście w innych dziedzinach dyplomatyki.

Łączenie uczuć szowinistycznych z najbardziej 
aktualnemi zagadnieniami ekonomicznemi dało swój 
wyraz poniekąd w przyczynach wojny światowej 
a więc pociągnęło za sobą konsekwencje miary, wprost 
katastrofalnej.

Przyczynę trwającej nadal wojny celnej, usiłują 
Niemcy zwalić na karb Rządu Polskiego.

Są to charakterystyczne sofizmaty dla naszych 
sąsiadów, bo czyż dotąd Niemcy uznali się winnymi 
w wybuchu wojny światowej?

Powracając w dalszym ciągu do kwestji ew en­
tualnego zerwania stosunków handlowych z polskim 
przemysłem drzewnym, należałoby podnieść nader ważny 
czynnik, któryby przy takim stanie rzeczy niechybnie 
spowodował zwyżkę cen na niemiemickich rynkach 
drzew nych — są to tamtejsi właściciele lasów.

Bezwarunkowo ci ostatni wykorzystają nader 
pomyślną dla nich konjunkturę i nie mając przeciw sobie 
tak potężnego konkurenta jakim jest obecnie Polska, 
przedłożą krajowym rynkom drzewnym swe stosunkowo 
szczupłe oferty na dostawę rodzimego d rew n a ,— ale 
za jaką c e n ę !

Nie ulega wątpliwości, że i Skandynawja wykorzysta 
dla siebie wzmożone zapotrzebowania niemieckich im­
porterów. Przedewszystkiem ujawni się to w zwyżce 
cen, które radzi nie radzi, niemieccy kupcy zaakceptują.

Z drugiej strony  zaznaczyć należy że Skandyna­
wja jest już związaną znacznemi umowami dostawcze- 
mi z rynkami angielskimi na nowy sezon. Siłą faktu 
resztę zapotrzebowania przypadnie w udziale pokryć 
Czechosłowacji.

Czesi, jakkolwiek stale stroją swe skrzypce 
w europejskim koncerc ie  dyplomatycznym pod kamer- 
ton Berlina, nie będą wstanie pokryć zapotrzebowanie 
niemieckiego przemysłu drzewnego, ponieważ szczupłe 
zapasy drewna nie pozwolą na zwiększony eksport.

Przyczem tak Skandynawja jak też i C zechosło­
wacja (zwłaszcza ta ostatnia! przy zawarciu umów 
handlowych postawią warunek zbytu na niemieckich 
rynkach drzewnych znacznego kontygentu mat. tartych.

A co na to niemiecki przemysł?
W rezultacie Niemcy albo przepłacą wartość 

drewna na europejskim rynku, co  niechybnie za- 
j  chwieje równowagę ich bilansu lub też pomniejszą p ro -
- dukcję wyróbów papierniczych, stolarskich, celulozy
i- oraz uszczuplą zakres kampanji budowlanej. Wybór

dowolny — logika ekonomicznych konsekwencji trze-
-  ciego wyjścia nie zna.

W pierwszym wypadku polski przemysł drzewny 
o skorzysta o tyle, że będzie mógł zbywać zagranicę
ij materjał po  cenach korzystniejszych, z drugiej zaś
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strony zachodzi obawa, że zwyżkowe kształtow anie 
się cen na rynku europejskim , może wywrzeć wpływ 
na naszych rynkach w ew nętrznych, co  byłoby niepo- 
żądanem  ze względu na zamierzoną akcję budowlaną.

Gdyby zaś Niemcy zdecydowali się na redukcję 
program u fabrykacji w w spom nianych dziedzinach 
przemysłu, wów czas nikomu, prócz sobie, nie zaszkodzą.

Dziwnym się wydaje, że Niemcy, bądź co bądź 
naród kulturalny i świadomy zasad polityki ekonom iczno 
gospodarczej, nie mogą lub też niechcą zrozumieć, że 
miecz, którym walczą z nami jes t obosieczny.

Jeżeli Niemcy podają taki powód sta łego  handlu 
drew nem  z Polską, jak rzekom e ratow anie zaliczek 
udzielonych w 1925 r. polskiem u przemysłowi drze­
wnem u, to tw ierdzenie takie nie wytrzymuje naw et 
najpobłażliwszej krytyki, ponieważ wspom niane zaliczki 
były „uratow ane" już w początku 1926 r., więc, po­
stępując konsekw entnie, można było śmiało już w ub. 
roku zamknąć granicę, jednakow oż w łaśnie w tym 
czasie popyt w Niemczech na d rew no polskie począł 
system atycznie wzrastać. '

Drugim powodem — był rozwój budownictwa 
w Niemczech w 1926 r., czyli z natury rzeczy wynikła 
potrzeba zwiększonej konsum cji drew na, a więc siłą 
faktu trzeba było zwrócić się do Polski po surowiec. 
A rgum ent ten jes t o tyle pozbawiony hypokryzji, że 
posiada podłoże oparte na prawdzie.

Rzeczywiście z  faktem rozwoju ruchu  budow la­
nego w Niemczech, łączy się objaw wzm ożonego popytu 
na drew no polskie, który trw a po dziś dzień osiągnąwszy 
taki stopień, że wątpimy by zrębne kontygenty naszego 
sezonu mogły zaspokoić apetyt naszych sąsiadów.

Jeśliby niemieckie m iarodajne czynniki tym razem 
konsekw entn ie  wykonały swoje pogróżki, wówczas 
niechaj poszczególne związki przem ysłowców drzew nych 
szukają przyczynę niepowodzeń u swych współbraci, 
w Berlinie, którzy, mając bogate dośw iadczenie w kie­
rownictwie polityki gospodarczej w rezultacie (spów o- 
dować mogą stagnację przem ysłową. Almakorys.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
Z RyNKÓW DRZEWNYCH N O W E G O  ŚWIATA - ARGENTYNA.

W  okresie powojennym stosunki handlowe euro­
pejskich eksporterów  drzew nych z Ameryką Płd. roz­
luźniły się do tego stopnia, że można uważać je p o ­
niekąd za nieistniejące. Połudn. -  Am. przedsiębiorstw a 
drzewne czerpią swe zapotrzebow ania przeważnie z ry n ­

ków  Płn. Ameryki zwłaszcza w Kanadzie, gdzie zamó­
wienia dotyczą głównie surow ca leśnego wyższych 
gatunków, a w  szczególności jodły kanadyjskiej („sproos").

Pojem ność argentyńskiego rynku drzewnego, za­
zwyczaj tendencyjnie wyolbrzymiana, je s t w każdym 
razie dość znaczna. Z środkowo -  europejskich krajów 
do  Argentyny wywozi się do 30.000 st. i do 60.000 st. 
sosny („ p itc h -p in e " )  z zatoki meksykańskiej.

Okrąglaków do Argentyny nie eksportu je się 
z wyjątkiem chyba m asztowców.

Zasadniczą miarą dla przetartych dłużyc jes t tam 
100 m 2 grubości 1 cala (co odpowiada w przybliżeniu 
2,54 m3 mat. tartych). Na tą jednostkę miary obecna 
cena wynosi franco B u e n o s -A ire s  ca 70 zł. pes. 
(1 zł. pes. =  2,27 pes. pap.; 2,5 pes. pap. =  1 doi. am.) 
Zaznaczyć należy, że powyższe wycenienie zawiera już 
sto sunkow o znaczną opłatę celną (5,80 zł. pes. za 
m iękkie gatunki), wydatki wyładowania, świadczenia 
portowe i t. d., to też cena cif B uenos - A ires nie prze­
kracza 55 zł. pes. natom iast za cif m 8 cena kalkuluje 
się na 22 zł. pes. (4/5/0 funt. szterl.)

S tosunkow o znaczne rozchody związane są z wy­
ładowaniem transportu ; tłómaczy się to tern, że statki, 
stojące na rejdzie, wyładowują m at. leśny przy użyciu 
szkutrów, które przewożą go do specjalnie na ten  cel 
zbudowanej wyładowni, a następnie do odnośnych 
składnic, skąd już bezpośredni mat. leśny dostaje się 
do konsum entów .

Odnośnie opłat robocizny oraz jej unorm owania, 
podnieść należy, że jest ona dość wysoka: ca 7 pes. 
pap. za 8 godzin pracy dziennej, czyli ca 21 szyi.

N atom iast za roby wykonywane poza przepisową 
ilością godzin oraz podczas dni świątecznych, płaca 
jest podwójną.

W reszcie z pow odu koniecznej przerwy w pracy 
(np. podczas deszczu) wypłaca się połowę dziennego 
zarobku, chociażby przerwa nastąpiła już po 15 minu­
tach  po rozpoczęciu pracy. O płata frachtow a z Tyrestu 
do  B .-A ire s  określa się na 1 funt szterl. za 1 m3; to 
też cena fob w Tryeście kalkuluje się na 15 funt. szterl. 
za stand , (nie licząc zysku importera).

P rzeciętne ceny na europejski mat. leśny cif 
B .-A ire s  wachają się w granicach od 16/10/— do 
17/—/— za stand, (za niewielkie pąrtje osięga się do 
17/10/—), a pominąwszy opłaty frachtowe, które wy­
noszą 4/10/— za 1 stand., zostali się w artość fob 
T ryest — 15 funt. szterl. Dla ścisłej kalkulacji nale­
żałoby z powyższego wycenienia odtrącić jeszcze roz­
chody związane z kredytem , poniew aż niszczenie cal-

Notowania dewiz z dnia 8. listopada 1927 r.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

Dewiza
« c
f-S  — «tn >,-a

Parytet 
w zl

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

W arszawa................. 8 _ 100 zl 57,60 47,175 43,50 _ _ _ 58,20 79,56
Poznań....................... 8 — 100 zl — — — -- — — — —
Gdańsk .................... 6 113.00 100 Gd. gid. — — 81,76 — -- — — — —
B e r l in ....................... 7 123.45 100 R.M. — — — 20,437s -- — — _ 123,007. 168,62
B e lg ja ....................... **/, 72.07 100 fr. belg. 124,22 — 58,53 34,93'/* -- 355,25 — 72,27*/* 98,63
B ukareszt................. 6 100 100 1. — — 2,619 — -- 15,75 — 3,21 4,38 */.
Budapeszt................. 6 90.67 100 pengo — — 73,51 27,80 -- — — 90,85 123,90
Holandja.................... 37. 208.31 100 gid. hol. 359,675 — 169,39 12,07*/* -- 1028,00 — 209,20 285 36
Kopenhaga .............. 5 138.88 100 k. d. — — 112,56 18,171/s -- — — 139,00 189,50
Londyn ....................... 4% 25.22 1 funt ster. 43,41 25,00>/* 20,448

4,19,90
-- 124,05 — 25,25% 34,457.

Nowy Jo rk ................. 3% 5.18 1 dolar 8,90 — 4,867„ -- 25,47 % — 5,18,65 707,15
Paryż.......................... 5 100 100 fr. franc. 35,01 — 16,49

12,445
124,04 ------ — — 20.36*/, 27,77

Praga.......................... 5 105.01 100 k. czesk. 26,41 — 164,25 ------ — — 15,37% 20,95%
Rzym.......................... 7 100 100 1. 48,70 — 22,93 89,18

25,257.
------ 138,90 — 139,56 38,63%

Szwajcarja................. 37, 100 100 fr.szwajc 171,87 — 80,98 ------ 491,25 — — 136,38
Sztokholm................. 4 138.88 100 k. szw. — — 112,94 18,10% ------ 585 — 139,56 190,20
W iedeń....................... 67, 72.936 100 szyling 125,85 — — 34,48 — — — 73,20 —
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kow itej należności uskutecznia się zazwyczaj po upły­
w ie 6— 7 tygodni po otrzymaniu ładunku.

Dla środkow o-europejsk ich  rynków drzewnych, 
a zw łaszcza dla Polski okazują się w cale uzasadniane  
perspektyw y stałego zbytu drewna na rynku argen­
tyńskim, oczywiście po dokładnym zbadaniu tamtejszych  
stosunków  handlow ych.

K w estja ta będzie nader aktualną, jeżeli nie nastąpi 
p o lsk o -n iem ieck ie  porozum ienie gospodarcze.

W ziąwszy pod uwagę, że argentyńscy przem y­
słow cy  drzewni są bardzo wybredni i wymagająci przy 
odbiorze ładunków, stw ierdza się, że eksport drewna 
z Europy do Argentyny kalkuluje się tylko wówczas,

jeżeli transporty morskie są znaczne i stałe, zwłaszcza, 
że  tranzakcje na dostaw ę uskutecznia się  na warunkach 
cii i bez żadnych zaliczek.

Rów nież przy nawiązaniu kontaktu handlowego 
(eksport drewna) trzeba się liczyć z wydatkami na 
urządzenie prowizorycznych składnic, co do pewnego  
stopnia pomniejsza ogół zysków. W ostatnich czasach  
w Argentynie silnie Ożywił się rynek iornierów, których  
w dużej ilości dostarcza Finlandia i Niem cy.

O dnośn ie tego zaznaczyć wypada, że niewielki 
przem ysł fornierów wyrabia fabrykaty, przeważnie, jeśli 
nie wyłącznie, z surowca polskiego.

W prawdzie istnieją w Argentynie dwie niewielkie

KALENDARZ TERMINOWY S . =  S u b m is ja
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fabryki, które wyrabiają forniery z surow ca gatunków  
liściastych, lecz produkcja ich nie pokrywa dostatecz­
nie zapotrzebowania krajowych konsum entów . 

Eksploatacja lasów podzwrotnikowych w Argen­
tynie jest na bardzo nizkim poziomie i w ogóle stw ier­
dzić należy, kwestja ta jest tam zaniedbaną, poniew aż  
drewno krajowe dla potrzeb budownictwa nie jest od­
powiednie.

ByNKI KRAJOWE.
W yniki sp rz e d a ż y  d rew n a  uży tk o w eg o  i o p a ło w eg o

w n a d le ś n ic tw a c h  p ań stw o w y ch .
N ad le śn ic tw o  P ań stw o w e  W anda  D. L. P . P o z n a ń . 

Licytacja w dniu 29. października 1927 r.
B rzoza szczapy opałowe za mp. 15.33 zł

„ walki opalowe » 13.00 „
O lcha szczapy opałowe „ ”
Sosna szczapy opalowe „ 13.80 „

„ wałki opałowe 12.20 „
N ad le śn ic tw o  P a ń s tw o w e  C ie rp iszew o  D. L. P . B ydgoszcz . 

Licytacja w dniu 31. październ ika 1927 r.
S osna szczapy opalowe za mp-1' z*

walki opałowe .. 8.87

Notowania oficjalnej Giełdy Zbożowej w Poznanim
Cena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunki 

caiow agonow e, dostaw a natychm iastowa,
dnia 7. U . 1927 r., n a ż y t o :  37.75 -  38.75 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
N astępny  n u m e r  „R ynku D rzew nego"  ukaże się 

w pon iedzia łek  d n ia  14. l i s to p a d a ,b .  r.
Zwracam y Szanow nym  C zytelnikom  

specjalnie uwagę
na ogłoszenie w dzisiejszym numerze, w którym zapowiada 
się publiczny pokaz piły ««R i n  C ©** 
przy pracy. Pokaz ten nastąpi 15. listopada w najbliższe) 
okolicy Poznania i położonej od niego korzystnie pod 
względem komunikacyjnym.

Ponieważ motorowa piła ,,Rinco ‘ jest najnowszą 
zdobyczą techniki w tym dziale — jest łatwa w użyciu 
oszczędna i wydajna w pracy, przeto Redakcja ze swojej 

• strony prosi wszystkich zainteresowanych, by wzięli grem- 
| jalny udział w mającym się odbyć pokazie pracy piły 
i „Rinco".

Redaktor odpow iedzialny za dział Rynku D rzew nego Jd ze ł Zidłkowski, za d z ia ł o«!oS*eń i adodniatracic w ydaw ni.tw a Edm und B art,
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _    .  u  ■ ■■■    III IIII IM I— « ! ! ■  l i m a — i — k

99BtlTISU TMIEI COMBIW S p . z  
0. 0.

S K R Z Y N K A  P O C Z T ,  t 2 7 3 .

KRóŁewiee=PRiisy
A D R E S  T E L E G R .s  B r i t i m b  — T E L E F O N :  A n i t  P r e g e l  4 2 6 - 9 1 .

988

Ekspedycja i transport
wszelkich materjałów d r z e w n y c h  przez w łasne, dobrze urządzone składy dla przeładunku

CENY DLA KAŻDEGO ODDZIELNEGO WYPAD- jj NA ŻYCZENIE POŚREDNICTWO PRZY SPRZĘG 

KU BEDA S P E C JA L N IE  WYKALKULOWANE. fl DAŹY W IĘKSZYCH PARTYJ MAT. TARTYCH,

rai i iń ino pisi iun nin
H L o r e s p o n d e n o j a  3? o  p o l s l Ł U ,  a n s l o l s l Ł U  i  n i e m i o c l Ł U  

Kapitał angielski. -  Kierownictwo szw edzkie.

^ 0 @ ( g ) ( g ) i g ) @ ) © 0 @ 0 @ @ 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

6 . B i e l i n s f t i ,  S c t i n e i d e m u l i l
Telefon nr. 569 — Bismnrk str. 16 

H O L Z A G E N T U R  U N D  K O M M I S S I O N

Zakup i sprzedaż drewna i materjałów  
tartych wszelkich gatunków.

1341 ____________________ — .. —

ZAKUPUJEMY STALE ZA OOTDWKE
obiekty leśne,  d rzewos tany  
wszelkiego rodzaju 1 kopalniaki.

Zathodnie Towarzystwo Ula eksportu drzewa n u u .
K R A K Ó W ,  DUNAJEWSKIEGO 9
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im iU ii nn.lafiatinilmiii- i i i n i w  i slilmia
donoszę , że in te res  po m oim  zm arłym  m ężu  $■ P» F R Y D R Y K A  D R O N I  
dalej prow adzić  b ę d ę  pod fachow ym  kierownictwem  mego syna 
E D H I I N D A  i córki H A L I N Y  którzy ma ą prokurę.
P ro szę  o łask. poparc ie  wszystkich odbiorców  i dostaw ców  kreślę

Z pow ażaniem  ^

St. Dronia i Spadkobiercy firmy „F. DRONIA
SKŁAD DRZEWA - POZNAŃ, ul. Jasna 17, tel. 6927.

Kierownik tartaku
dzielny w swym zawodzie, 29 lat w tar tacznictwie ° bezn^ ^ ^  dTugofetniTgo

p r z ę d ą , . t w .  Wydain°*Ci' '
jacv jeżykiem polskim i niem ieckim w słowie i piśmie. Powołu]ąc się na cioDrposzukuje posady
w dobrze zajętym większym tartaku. Upraszam oferty pod M .  M .  do Administracji Rynku rzewo. oznan.

1370

1366 P r z e t a r g
na S P R Z E D A Ż :  I. około 1660 m. z. drewna 
użytkowego w stan ie  wyrobionym z c ięć  eta towych 
a m ian o w ic ie :  kloców dębow ych  137 m. z., sosnow ych 
725 m. z., brzozow ych 74 m. z., o lszowych 118 m. z., 
osikowych 19 m. z., jesionow ych 109 m. z., k lonowych 
74 m  z grabowych 10 m. z., świerkowych 397 m  z. 
2. około 15585 m p .  drewna opałowego 
s z c z a p o w e g o  w tern około 10 °/0 sosny, re sz ta  ga­
tunki liśc iaste  i 3188 mp. opału  w d łużycach  w tern 
9 5 %  sosny, 5 %  gatunków liściastych, odbędz ie  się 
w lokalu kancelarji N ad leśn ic tw a  Sw isłockiego w Browsku 
dnia 25 listopada 1927 r. o godz. 11-tej.

In torm acji udziela Dyrekcja  Lasów Państw ow ych 
w Białowieży oraz N adleśnictw o Sw isłockie  w Browsku.

N a d le ś n i c tw o  S w is ło c k ie .

T A R T A K
położony przy dworcu na torze Leszno-Krotoszyn
nrzyim ie w iek sze  p a r tie  drzew a d e

■ . P R Z E T A R C I A
1 H Łaskawe z8ł- do Adm. Rynku Drzewn. pod nr. 1 3 7 1  gj

SOSNOWE okrąglaki 
dłużyce i kłody

kupuje za gotówkę

A L F O N S  S P I T Z E R
P o z n a ń ,  St.RynekJ37 -Tel.1782.

1306

Niniejszem  pozwalamy sobie jaknajuprzejm iej 
donieść, że pokaz użycia piły motorowej do ści­
nania drzew i wyrzygania drewna

9 9
Rinco“

odbędzie się dzięki przychylności Dyrekcji. Lasów 
Państwowych w Poznaniu w lasach nadleśnictwa  
państwowego Mosina i to tuż przy stacji kole­
jowej Puszczykowo

w środę, dnia 16. listopada r. b. 
o godzinie 2-giej po południu.

Pociąg z Poznania wyjeżdża o godz. 1,50 po 
południu i przyjeżdża do Puszczykowa o godz. 1,50.

1347)

P ih “  - Poznań
uh Skarbowa 3, telefon 3700.

Mam s t a l e  z a p o t rz e b o w a n ie
na wszelki materia ł b u d o w l a ­
ny i s t o l a r s k i  i proszę o łask. 

wyczerpującą ofertę .

Stefan Wiśniewski,
K O Ś C I A N
ulica Sierakowska 8/9 

1372 S k ł a d  d r z e w a ______

1194 K U P U J Ę
s o s n o w ą  s z a l d w k ę ,  d e s k i  

z  m u r s z e m ,  k a n t ó w k ę  
i d e s k i  w i e r z c h o ł k o w e

i proszę o łaskawe oferty z po­
daniem prz. dł. i szer. 

H a n d e l  d r z e w a
G. W I L K E  -  P o z n a ń
skrzynka poczt. 154 Zał. 1904

K A PIT A L IS T Y
dla krótkoterm. rentown. t r an s­
akcji w sośnie p o s z u k u j e  
dobrze urządz. 2 -u  g a t r o w y  
t a r t a k  na Pomorzu koło Gdyni, 
w bezpośr. sąsiedztwie 5 Nad­
leśnictw, prowadź, przez usto- 
sunk. fachowców Gdańskich. - 
Oferty pod n r .13 7 5  do Adm. R.D.

ijliiiiiir
kupuje stale W

A U  (* | U  r  F rankfurt (O d er)
• it U  it L ,  Stiftsplatz 10.
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Poszukujemy stale miększych i mniejszych partji

sosn. okrąglaków, bloków
i  J A K O  T E Ż  B U D U L C U

i upraszamy o oferty z podaniem ceny

W. SCHCfFTCJI & Co, jfolzmakfer-ffoizlcoinniissioo, G. id. b. Ii.
B e r l i n  N .  W .  4 0 ,  Calvinstrasse nr. 4 /I I .

Nadleśnictwo Państwowe Wronki
pow. Szamotuły

sprzeda w drodze subm is ji drewno kopalniane na pniu jako samo 
wyrąb z drzewostanów uszkodzonych przez sówkę chojnówkę.

L e ś n i c t w o Przypuszczalna 
masa m1

Odległość od stac ji 
kole jowej kim.

Borek 900 2 —3 kim.
Zamość 500 2 - 4  „

Sm olnica 500 3 - 5  „
Lutyn iec 150 4 - 5  „
Otorowo 1950 4 - 6  „

Los 1. Cale nadleśnictwo 4000

Pisemne o fe rty  w zalakowanych kopertach z napisem „Sub- 
misja na sam owyręb" składać należy do tutejszego nadleśnictwa 
do dnia 23. listopada 1927 r. godziny 1 0 -te j. O twarcie 
o fe rt nastąpi tego samego dnia o godzinie 10,30 w kance larji nad­
leśnictwa.

W ofe rc ie  należy podać cenę w zło tych i groszach cyfram i 
i słowam i za 1 m ', oraz złożyć oświadczenie, że znane są warunki 
sprzedaży drewna w lasach państwowych i takowym bez zastrze­
żeń się poddaje. Drewno wyżej wym ienione w in ien nabywca wy­
robić własnym kosztem i w własnym zakresie pod nadzorem 
urzędników nadleśnictwa stosownie do obowiązujących przepisów 
o wyróbce drewna w lasach państwowych. Drewno w inno być 
wyrabiane w stem plach od 4 —14 cm. średnicy. Pom iar drewna 
odbywać się będzie z korą, a wrazie poprzedniego okorowania przy 
wyróbce, do liczy się na korę plus 10% masy. O ddziały w których 
drewno ma być wyrabiane wskaże nadleśnictw o, przy czem nie 
bierze żadnej odpowiedzialności za ilość i jakość wyrobić się ma­
jącego drewna. Knpujący w inien w ofercie  zaznaczyć, że godzi 
się przyjąć także większą ilość drewno, gdyby takowa m iała się 
okazać wyższą od przypuszczalnie podanej masy.

Jako wadjum  w in ien o fe rent złożyć w kasie nadleśnictwa 
W ronki, lub w D yrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu przed 
term inem  subm is ji kwotę 10.000 zł.

Zatw ierdzenie o fe rt zastrzega się D yrekc ji Lasów Państwo­
wych w Poznaniu.

Opłatę stem plową od sprzedaży kupna ponosi kupujący 
w całości.
1368 Pa Ast we wy Nadleśniczy.

grubości 12— 13 m/m o długości 
od 2— 6 mtr. w większych ilo­
ściach kupujemy. Of. przesłać do

1374

i i  w i
Tow. Akc. „GOPLANA"

Poznań, ul. św. Wawrzyńca 28

O G Ł O S Z E N I E
s u b m is j i  n a  d r e w n o  u ż y tk o w e

Państwowe Nadleśnictwo Osieczno
poczta Osieczno, s ta c ja  kolej. Osieczno, p. S taro g ard
sprzeda na ogólnych warunkach sprzedaży wyrobionego, obowią­
zujących w D yrekcji Lasów Państwowych w T orun iu  następujące 
drewno użytkowe z roku gospodarczego 1926/27.
L o s  1 . w leśn ictw ie  D ługie 241,60 mp. wałków użytkowych so­

snowych w tern
174.00 mp. o długości 2 m o średn. zrównanej 10-18 cm 
23,20 ,. ,, 2,2 ,, ,, ,, 10-18 ,,
44.40 ,, ,, 1,2 „  ,, ,, 6-9 ,,

Odległość od stacji kolejowej Ocypel 8 kim .
L o s  2 . w leśn ictw ie  Nowydwór 935 60 mp.

wałków użytkowych sosnowych w tern :
926.00 mp. o długości 2 m o średn. zrównanej 10-18 cm 

9,60 ,, ,, 1,9 ,, ,, „  6- 9 ,,
Odległość od stac ji kole jowej Osieczno 6 kim.

L o s  3 . w leśn ic tw ie  Osieczno 597,90 mp.
wałków użytkowych sosnowych w tern :
433,50 mp. o długości 2,5 m o średn. zrównanej 10-18 cm
135.00 ,, „  2 ,, „  ,, 10-18 „
29.40 „  ,, 1,2 „  ,, „  6- 9 „

Odległość nd stac ji kolejowej Osieczno 4 kim .
Pisemne oferty z napisem „S ubm is ja  na drewno użytkow e" 

należy nadesłać do nadleśnictw a do dnia 22- XI. b. r. SOdz. 
1 1 - t e j  poczem nastąpi otwarcie o fe rt. —

Bliższych wyjaśnień co do warunków sprzedaży udzie la nad­
leśnictwo. —
1373 Państwowy Nadleśniczy.

1235

|  Mamy do oddania j  
|  4  w a g o n y  |

1 blichow I 
|  kooalnianych |
§1 dobre j jakości 2, 3 i 4". | |
a  Łask. zgłoszenia pod nr. a  
|  1345 do A dm in is trac ji | |  

Rynku Drzewnego.

%IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIilllllllU#

Obrzynana

SI
20— 25 mm grubą poszu­

ku je  celem  kupna

H. Behrendt,
Kościerzyna.

  1367

PIŁY GATR0WE i CYRKULARNE
•Z NAJLEPSZE) STALI TYGLOWE)' MĄRK1 

SAG ENSCHMI DTC. 
PIŁY TAŚMOWE i POPRZECZNE A

V  Tarcze  do  o s t r z e n ia  p ił
/UCHWYTY DO P IŁ  V  > 4 łQ V

K ' i  ■ ■ ;V ; c /’  P IL N IK I  ■XO V ,



1927 RYNEK DRZEWNY. NR. 128. 9

\ .

W drukarn i Rynku Drzewnego

w yszła  
i je s t  d la  leśników  

po in iżo n e j
WLJANTj
POLCZYftSI

3,00 złotych
........................................

do nabycia  P0 LVJA,CA PAŃ]
W esoła sa tyra  naszych  obyczaji tow arzyskich . 
E pizod ciekaw y z psychologii - D zisiejsze  białogłow y.

latrzaski aa lisy » 
Zatuaski u któliKi

p o l e c a

A d m in i s t r .K y n k o D r z e w n e g o
S k ła d n ic a  Narzędzi  Leśnych 

P oznań , W. G arbary  20.
Telefon 1820.

B e z s ę c z n e ,  c z y s t e  
i n a d s i n i a ł e

sosnowe boki
oraz

sosnowy towar
odziemkowy 1305 
kupuje za gotówkę 
Alfons Spitzer

P o z n a ń ,  Stary Rynek 37 
Telefon 1782.

P o s z u k u ję  z a  go tó w k ę  d o

15 wagonów H -1 6  h / id

I Dl
s o s n .  lub  ś w i e r k ,  od  2 m w zw y ż

Oferty proszę z podaniem o s ta ­
tecznej ceny do Administracji 
Rynku Drzewnego pod Nr. 1 3 2 3 .

Sprzedaż drewna. 1352

Dvrekcja Lasów Państwowych w Łucku ogłasza, i t  w dniach 
• •  i *3 listopada b. r. o godzinie 11-tej przed południem 
odbędzie się w lokalu Dyrekcji Łuck, ul. Ks. Józefa 
skiego Nr. 1 sprzedaż w drodze hcytac|i  ustnej i ofertowei, 
d rewna na pniu według powierzchni zrębów, podzielonego na 1 
jednostek  licytacyjnych, a znajdującego się w N adleśn ic tw !ch . 
Lubomlskim, Uściługskiem, Zamszanskiem, Opahnskiem Krymian 
skiem, Trojanowieckiem, Smidyń - Wyżwowskiem, Zabłockiem, Hu- 
bińskiem, jRafałowieckiem, Styrskiem, Strzelskiem Klewanskiem

' SU Vicytanci, przystępujący do przetargu ofertowego, nie  mają 
prawa stawać do licytacji ustnej i odwrotnie na te sam e jednostki

llCytaT y k a z  jednostek  licytacyjnych, szczegóły sprzedaży, w arun­
ki przetargu i wzór umowy kupna sprzedaży są  do przejrzenia 
w Dyrekcji, przeznaczone zaś do sprzedaży objekty można oglą­
dać na miejscu, po uprzednim zgłoszeniu się w odnośnem

lesn,ct£ l ^ nocześnie zaZnacza się iż licytacja na wszystkie jedno­
stki licytacyjne, n i e  sp rze d a n e  w dniach 22 i 23 ,  •
odbędzie  się powtórnie w lokalu Dyrekcji, w dniu U  
b. r. o godzinie 11 -tej p rzed południem, bez specjalnych
wieszczeń.

Łuck, dnia 31 października 1927 r.
D yrekcja Lasów Państwowych w Łucku.

Nr. 2334/G. II.

Kupujmy w s iy M  m atoial tarty iglasty,
stolarski,  budowlany i kantówki, jak i warsztatowy dla 
budowy wagonów niemieckich.

K u p u j e m y  m a t e r j a ł  ż a r t y  l i ś c i a s t y ,
bukowy, dębowy, jesionowy, jaworowy, grabowy, olszowy, 

j :  lipowy i orzechowy, a mianowicie bale, deski, tarcice,
^  drzewo graniaste, pryzmatki i fryzki.
K u p u j e m y  w s z y s t k o  d r z e w o  o k r ą g ł e  • 9 1*®1*'

dłużyce, budulce, kopalniaki, p a p i e r ó w k i  c e l u l o z o w e .  
K u p u j e m y  o k r ą g ł e  d r z e w o  l i ś c i a s t e ,

buk, dąb, jesion, brzost,  lipę, topolę, osikę, olszę, 
brzozę, orzech i t. d.

P o s z u k u j e m y  d o  k u p n a  l a s y  n a  w y r ą b .
Pełnomocnych pośredników odpowiednio honorujemy.

D R E V A R S K E  P O D N I K Y ,  akc. spoi.
W PRAXE XII. POCHOWA TB. 6.

„ W Y C I N A R K I  - P IŁ “ (Sagestanzen) i 
„ M A P I i A C Z E - P I Ł ‘‘ (Spannzeuge)

stale, pierwszorzędnego wykonania,
wyrabiają 13,5

BRACIA K O H U T , (Nawojowa Małopolska) J
Przy zam ów ieniu napinaczy, prosim y o w zór lub szkic z m iaram i. Q

Sprzedam 1351 
kooalnlakl sosnowe.

Zrąb czysty o 211 mórg przy 
Sierakowie/Zirke. Cięcie się 
obecnie rozpoczyna. — Długości 

według wyboru kupca
H andel Drzewa - G. Wilke 
P o z n a ń ,  Sew. M ielży ń sk ie g o  6.

r nPoszukuje

o k o r k i
tak i w a ie  lele s o s n o w e
26 mm. grube, 1.25 i 1.50 
długie oraz inne długości 

20 mm. grube 1363

H. N U N B E R G
B ędzin, u l .  K o ł ł ą t a j a  2 9 .  !

■ ■ n p  ■ ——.A. Ł Ł  znane ze swej dobroci przy uprawach leśnych
H m  | U i H |  j j p A S ®  jak również p o g ł ę b i a c z e  tej s a m e j  f a b r y k i

p o le c a

R Y N E K  
D R Z E W N Y

Składnica 
n a r z ę d z i  leśnych

POZNAŃ
W ielkie G arbary 20

Telefon 18-20.

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  N A  C A Ł Ą  P O L S K Ę .

- ..~r»
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Zjednoczone Fabryki Maszyn tow. akc.
DAWN.

C . B l u m w e  i S y N
BYDGOSZCZ.

PROSPEKTY I KOSZTORYSY B E Z P Ł A T N IE .  |

TRAKI
I WSZE1K1E MASZYNY DO OBRÓBKI

DRZEWA. 
PRZEDSTAWICIELSTWA:

920

WARSZAWA, LWÓW, POZNAŃ, KRAKÓW, WILNO, 
ŁoDŻ, W. M. GDAŃK, BERLIN, KONSTANTYNO­

POL, RIO DE JANEIRO.

NA Ż Ą D A N I E  W I Z Y T Y  IN Ż Y N IE R Ó W . I

Ogłoszenie.
Nadleśnictwo Łunlnieckie w Łunincu niniejszem 

ogłoszą, że w dniu 17. listopada 19*7 r. o godzinie 12-tej 
w lokalu Starostwa Pińskiego w Pińsku odbędzie się P7*etarg 
UStny i za pomocą ofert pisemnych na sprzedaż  cięć sys tem em  
powierzchniowym w obrębie Moroczańskim oraz w majątkach 
opuszczonych B aseń i Pereszwizje.

Szczegółowe warunki przetargu oraz wykazy objektów są do 
przejrzenia w Dyrekcji Lasów Państwowych w Białowieży oraz 
w Nadleśnictwie Łuninieckiem. 1334

N adleśnictwo Łuninieckie.

1

Nadleśnictwo Browskie p o c z ta  N a r e w k a
urządza  w dniu 15. listopada 19*7 r. o godzinie 12-ej 
w lokalu Ursodu Nadleśnictwa w Gruszkach

Licytację

stacja Kiwerce (W ołyń)
posiada do natychm iastowej dostawy suche deski 

i bale II-giej i III-ciej kl.
1 /2“— 3/4"— 1 5 / 4 " — 6/4"— 2"— 2 V2«— 3"—  4".

D ębina  
J es io n  
O lcha  
Grab 
B r zo z a  
B r z o s t  
Klon

ca 400 m 3, 
ca 300 m 3, 
ca 500 m 3, 
ca 100 m 3, 
ca 100 m 3, 
ca 100 m 3, 
ca 100 m 3.

u s tną  i za pom ocą ofert zapieczętowanych no sprzedaż dl 
uśytkowego I opałowego loco kolejko leśna. Drewno 
użytkowe wyrobione w roku 1926/27 na cięciach etatowych 1924/25 r.

I, drewno użytkowe
Dębowe (w tern 5 0 %  forniru) 88,45 m*
Jes ionow e 79,63 „
Osikowe 45,61 „
Sosnowe 199,10 ,,
Brzozowe 92,51 „
Olszowe 219,77 „
Świerkowe 218,98 „
Klonowe 13,77 „
Grabowe ___________ 1.31 »

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8 . 
9.

Razem 889,38 mJ
II. drewno opalowe

1. Różnych gatunków razem  3107,44 mp. 
Szczegółowe ogłoszenie jako też  warunki przetargu i pro­

jekt umowy są do przejrzenia  w D. L. P. w Białowieży i N ad leś ­
nictwie Browskiem w Gruszkach.

1 3 5 6  Nadleśnictwo Browskie.
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Nadto s o s n o w e  o d z io m k o w e d esk i 
s t o l a r s k i e  II-giej klasy ca 300 m 3

je s io n u  I-szej klasy

ZftRZĄD LfkSÓW DÓBR „SKĘPE”
p o s ia d a  d o  z b y c ia

25  0 0 0  s z t u k  tyk. lat i M i ,
świeżych z pnia, pochodzących z trzebieży 

g  młodników i drągowin sosnowych. Oferty,
52 podające szczegółowo żądane wymiary

i oferowaną cenę, uprasza  się nadsyłać 
pod a d r e s e m :

Zarząd L asów  Dóbr „ S k ę p e "  -  pocz ta  Sk ęp e ,  p o w i a t  l ip n o w s k i

I U U O

DRZEWO" Tow. A k c .
P O Z N A N   ̂ ui. Rzeczypospolitej 9
T elefon: 1759,1760 - Adr. telegr.: Drzew o-Poznań

Tartaki, Fabryka mebli, drzwi i okien, 
Drzewo na wyrób celulozy, 
Kopalniaki.

Czcionkami Drukarni Rynku Drsawnaga T. » a. p .  Poznań ulica Wielkie Garbary nr. 20.


